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co d z ien n ie  o g o d z in ie  8 7 3 ra n o , w y jąw szy  P o n ie d z ia łk i  i d n i 
n a s tę p u ją c e  po św ię tach .

C  e  m es «
*  EBiEO W iE m ie s ię c z n a  6 * łp . —  kw artale* 15  r j - ,

W - b a j u  kweitaina r s « m  s przesyłką paestową 6 słr. m. k.

p r s y jm a ia  ( ię  w  k s i ę g a r n i  J ó z e f a  C z k o h a  p r s y  G łów nym . 
Ryn kia Mr £5 <5.

Pitniądae przesyłają nic franco pccztą w p r o s t  do bzćsa 
EiPKr ycyi oeaijj wyrariwasy na kopercie: „ p r  a n u m e 
r a c y j n e  p i o n i ą d s  G.“

H U m i

O g ła sza ją c  przedpłatę na pierwszy kwartał r. 
1 8 5 3  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w czesn e zg ła sza n ie  s ię ,  aby
śm y nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zaw czasu  zastosow ać mogli.

OMOSZHHIE PRENUMERATY
na K w arta ł Iszy ,  to jest  na miesiące S t y c z e ń ,  
Łuty i M arzec r. 1 8 5 3  dla abonentów za 
miejscowych z przesy łką  pocztową zll*. 5 m. K. 

D la  miejscowych zlr .  3. kr. 4 5  111. k.

htia*i»w 16 grudnia.
P od aw szy  w kilku numerach [ósma naszego  

wyjątki z  rozprawy księdza Rektora Jakubow
sk iego:  „o podniesieniu przemysłu w Galicyi“
musimy tu je szcz e  kilka s łó w  o niej dodać i za 
razem nadmienić , jakie szanowny autor jak na 
teraz chce osiągnąć re z ul ta t a , któreby u ła tw iły  
praktyczne jeg o  uw ag zastosowanie. Autor przed
stawia tr końcu potrzebę wiązania się w stowa
rzyszenia przem ysłow e przedsiębiorcze, jako je
dyny sposób otwierania fabryk i zak ładów  z m a — 
łerni pojedynczeini kapitałam i, w szakże nie tai 
strat i niedogodności, na jakie wystawieni bywają  
akcyonaryusze źle pomyślanych przedsiębiorstw. 
Kilka podobnie chybionych zakładów  w sąsie-
d n ie in  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  o b u d z i ł o  k u  n im  n i e 
u f n o ś ć ,  l e c z  p r z y k ł a d  k r a j ó w  i n n y c h ,  g d z i e  s p ó ł k i

kład w ręku jednej osoby zostający, nierównie 
korzystniej prowadzonym być może unikając li
cznych kontrol i biernych w pływ ów, ale w kra
ju pozbawionym wielkich kapitałów nie masz in
nej drogi do zakładania fabryk, jak stow arzysze
nia akcyjne.

W  reszcie mówi autor o szukaniu pomocy i o -  
pieki W y so k ie g o  Rządu dla przemysłu ga licy j-  
vskiego, o potrzebie zak ładów  kredytowych w kra
ju, na których g łów n ie  przemysł oprzeć się mo
że, i nakoniec z osnowy ca łego  pisma następują
ce w yciąga  w nioski:

1 )  Z e  s a m a  z ie m ia  z b a w i ć  n a s  n ie  m a ż e ,  i ż e  do  
w z n ie s i e n i a  b o g a c t w a  k r a j o w e g o  p o t r z e b a  f a b r y k .

t i j  K o  f a b r y k i  te  ty lk o  z  p o c z ą tk u  r o z w i j a ć  s ię  
m .g ą ,  k tó r e  p e w n ą  k o r z y ś ć  z a p e w n i a j ą ,  d l a  t e g o  że  
do  p r z e r o b i e n i a  b io r ą  m a  te r y ,  f y  k r a j o w e ,  z  k tó r y c h  
w y r o b y  s t a n o w i ą  n a j w a ż n i e j s z y  u ż y t e k  w e w n ę t r z n y .
. **3 , k t ó r z y  k i e r u j ą  z a k ł a d a . n i  f a b r y c z n e m i  i
ich  g ł o w n i  p o n .o c n .c y  p o w in n i  z n a ć  n a u k i ,  k tó r y c h  
w y k ł a d e m  za jm u j! )  s i ę  I n s t y t u t a  t e c h n i c z n e ,  a  z a r a z e m  
mi c  p r a k t y c z n ą  w p r a w ę ,  o p a r t ą  n a  d ł u g i e j  p o p r z e 
d n ie j  p r a c y  w  z a k ł a L c h  p r z e m y s ł o w y c h .

4 }  Z e  w  b r a k u  s z c z e g ó l n y c h  k a p i t a ł ó w ,  w i ą ż ą c e  
s i ę  t o w a r z y s t w a  p r z e m y s ł o w e ,  p o w in n y  b y ć  z ł ó ż  ,ne 
w  w i ę k s z o ś c i  z  o só b  o b e z n a n y c h  z  p r z e d s i ę b r a n y m  
o r z e m y s ł -  m, a lb o  k i e r o w a n e  p r z e z  lu d z i  z  p r a k t y c z 
n y ' h  z n a jo m o ś c i  w s . -y s tk im  z n a n y c h .

5J Nakoniec, że star.ić się wypada o pomne i o

P r z y j m u j ą  a l ę
O G Ł osjK -riA , R O Z P R A W Y  odezwy w sze lk ieg o  r o d z a j u . 

do n iesien ia  l i te ra c k ie , k s ię g a rs k ie , h an d lo w e , p rz e m y sło w e  
ro ln ic ze  itp .

u w ia d o m ie n ia  t /o s ą o a  s ię  s p r z e d a ły ,  k u p n a , d z ie r ła w  i tp .

, .  SS ® © p  S a  8 @
o w iersza  p a sa to w e g o  s a  jed n o ra z o w e  um ieszczen ie  po 8 g r . 
nas tęp n e  p i  3 ę ro ,.3e —  „ d o p ła tą  1 0  k ra jc a ró w  za k a id ą  
pubhkaoyą c a  s tę p ę !  rzęd o w y .

^ * y A i n I , T w y j ,w .* y od  s ta ły c h  lub  
s s a n y c h  k o resp o n d en tó w .

Numer pojadyńczy k o « t u j e  10  groszy.

p ł y c h  k a p i t a ł ó w  i z a p e w n i e n i a  k r a j o w i  l e p s z e j  n r z v -
szłtiści.

R ozpraw ę swoją następującą wreszcie kończy  
-u w agą:

L u b o  c z u j ę  z u p e ł n ą  n i e d o s t a t e c z n o ś ć ,  a  m o ż e  i n ie  
t r a r a o s c  u w a g  w  tem

. . .  . , P ,sm ,» m o je  z w r ó c i  n a  s ie b ie  u w s -
g ę ,  u m ie ję tn e  i z d  Ine  p i ó r a ,  p r z e z  w z g l ą d  j e d y n i e  
n a  r z e c z  s a m ą ,  z g ł ę b i ą  i w y j a ś n i ą  u w a g i  m o je  n i e 
w ł a ś c i w i e  z r« b io n e .  M o ż e  w y k a ż ą  b ł ę d n e  z a p a t r y 
w a n ie  s i ę  m o je  n a  p r z e m y s ł  k r a j o w y ,  m o ż e  m n ie  u -  
p o k o r z ą  i p o t ę p i ą ;  l - c z  n i e c h  p i s z ą ,  n ie c h  o ś w i e c a j ą  
k r a j  w  n a j w a ż n i e j s z y c h  j e g o  p o t r z e b a c h ,  n ie ch  s i ę  
o. u d z ą  z l e t a r g u ,  w  k tó r y m  po d  w z g l ę d e m  d o b r a  m a -  
t e r y a l n e g o  o d d a w n a  p r o w i n e y a  n a s z a  s p o c z y w a .  Z u -  
s z a n o w a n i e m  i p o k o r ą  p r z y j m ę  n a j s u r o w s z e  n a r z u t y ,  
b e z  s z e m r a n i a  p r z y z n a m  s ię  d o  b ł ę d ó w ,  c i e s z y ć  s i ę  
b ę d ę ,  ż e  p o p r a w  ono  m o je  u c h y b ie ń  a ; . . . .  lec/z b o je  
s ę ,  ż e b y  g ł o s  mój n ie  b y ł  g ł o s e m  w o ł a j ą c e g o  n a  
p u s z c z y ,  lub  z e h y  c h o r e m  n ie  k r z y k n i ę t o  Ź u r ą g a 
n ie m :  v a n a  d e s i d e r i a .  '*■

przem ysłowe najpiękniejsze przynoszą ow 
nieufność tę osłabić powinien. W prawdzie

owoce , 
z a -

trrpgaawrarigtapcimoBBx

C2ĘŚĆ H T E M E K O - M T m r e m .  

PIER ŚC IO N EK  n R A B IN Y  O R Z E L S K IE J.
( Ciąg dalszy.)

Szczęśliwe marzenia.
P a łac  ho lendersk i później japońsk im  nazw any, n iegdyś  

siedziba pięknej A u ro ry  K ónigsm ark g o rz a ł  w łaśn ie  m o
rzom  św iate ł.  Bal kost ium owy z ca łym  przepy chem  s t ro 
jó w  z g ro m a d z i ł  znakom itszy  św iat D rezd eń sk i ,  p rzybrany  
w z ło to  i dyamenty . F ry d e ry k  W ilhelm a obok n iego 
G ru m b k o w , podziw ia jąc  cza row n y  blask m onarszej uczty, 
p rzeb iega li  ko łem  tance rzy  i stolikami g ra jący ch  w karty , 
zap e łn ion e  sale.

„Nasz b ra t  dosto jny, k ró l polski,  w ięoejby  s i ę ‘ p rz y c zy 
n i ł  do szczęśc ia  sw oich  p o d d an y c h ,  gdyby  z ło to  raczej 
W mennicy  jak  u pasam oników  w yrab iać  kaza ł .

„Być może Na.jaśniejszy pan ie! ale za to w idzieć  tu 
można rzeczy ; o k tórych  nam się ani śn iło .

Cieszę się mój p u łko w n ik u !  że podobnie  łud zących  
snów  n iesprow adza  nam go rączka  m arn o tra w s tw a ;  r z e k ł  
k ról z dumą za d o w o len ia ,  gdyż  rozsądna j e g o  o sz c z ę 
dność  oddaw na um orzy ła  d łu g i ,  k tórem i w zbytkach zami
ło w a n y  ojciec jego ,  ska ib  państwa obciążył.  L ecz n ie b y ł -  
by  p rzed  nikim cienia n aw e t  tej myśli r z u c i ł ,  ru baszny  
i często  c ie rp k i ,  ale z p raw ości znany F ry d eryk  Wilhelm, 
gdyby  nie przekonanie  że G rum bkow  świadom y, jakim król 
dla ojca sw e g o  był sy nem , pojmie w łaśc iw e  s łó w  owych 
znaczen ie  W śró d  rozm ow y mimochodem zaw iązyw anej 
z oficeram i, i g rzecz n o śc i ,  k tó rem i w ed łu g  w łaśc iw ego  
k ro ju ,  zw y k ł  b y ł  u raczać  kobiety, d o s t rz e g ł  k ról pruski
n ieobecność  królewicza.

„Gdzież się F ry d e ry k  k ry je ?  zap y ta ł  p u łk o w n ik a ;  a 
g ron o  p rzyboczne  ro zb ieg ło  się natychm ias t przynieść  o d 
pow iedź na to zapytanie .  , .

Królewicza przy  w stęp ie  do sali tak o lśn ił  blask ś w ie 
tnej uczty, że  sądząc  się być przeniesionym w kraj cza 
ró w , w su n ą ł  się po za ko lum nę obok drzwi w chodowych, 
i s tamtąd bez p rzeszkody  p rz y g ląd a ł  się obrazow i n ie 
spotykanej naw et w marzen iach  w spaniałości.  Lecz w k ró t
ce zach m urzy ła  się znow u gw iazda j e g o  chwilowćj sw o

w y r o b o m  k r a j e  
w y m  k o r z y s t n e g o  o d b y t u ,  s t o s o w n e g o  u ż y c i a  s z c z u -

body. Na rozkaz  króla na trę tny  G rum bkow  w y tro p i ł  w c ie
niu uk ry tego  kró lew icza  i s taw ił  g 0 prze(j „ j c e ,n

„Cóż t o —  czem u n ie tań cz y sz?  r z e k ł  kró l  su row o 
Zapłoniony m łodz ien iec  za ca łą  o dpow iedź  sp o j rza ł  na 
swój n iepozorny ubiór.

„Niespodziewani s i ę ,  m ó w ił  król g n iew nie  źt,byś sie 
w pośród tych z ło tych  lalek w stydz ił  tw eg o  pros tego  u -  
niformu. J e s t  to m undur p u łk u ,  w którym twój ojciec 
pod Hochidadt zb ie ra ł  p ie rw sze  w a w rz yiiy pod rozkazami 
Leopolda Di S - s u sk ie g o , a sukno n a riim t z fab ry ki 
moiego  kraju. I u legając  coraz bardziej napadowi g n ie 
w u ,  z a c isn ą ł  dłonie.

„Nie je s te śm y  u siebie N ajjasm ejSzy pan ie !  r z e k ł  z cl_ 
cha Grumbkow.

„Masz s łu sz n o ść "  rz e k ł  król P ow ściągając  un ies ien ie—  
podziękuj tem u  szlachetnem u Prz y jac ie low i,  gdyby nie on 
n ieuszed łb yś  zasłużonej kary!  A teraz.. ,  wybieraj na tych
miast tance rkę .

„Królu i panie mój! wyjąkał bła ,Bj{jC młodzieniec.
„M a;sz!  z a w o ła ł  o j c i e c —- książę posp ieszy ł  w ypełn ić  

ro z k a z ;  ale ta scena  srożej nad w szelk ie  poprzednie  zn ie 
w a g i ,  od trąc iła  synowskie s e rce  od króla. T knię ty  do ży
w eg o  doznaną o b e lg ą ,  z g r a b i ą *  z ę b a m i,  ręk a  je g o  zsu 
n ę ła  się na ręko jeść  pa ł sza i k rew  ub ieg ła  mu z tw a
rzy. Uprzejm y król August w idząc g 0 w aha jącego  się 
c h w ilę ,  po d b ieg ł  ku niemu z hrabiną O rzelską  d łoń je j  
sk ład a jąc  na jt-go dłoni. Przez cienką ręk aw iczkę  uczuła 
hrabina jak  lód zimną je g o  ręk ę  wszys|jia krew
n a p ły n ę ła  mu do serca . P°  skończonym  ta ń c u ,  śc isnął 
k ró lew icz  lekko palec hrabiny, który j „ k wte({y u os(jb zn a 
kom itego  s tanu b y ło  w zw ycza ju ,  s p o c z y w a ł  z g racyą  
na dw óch  palcach tancerza —  i... by ł„£  to zj udzenie?.. .  
zda ło  mu s i ę ,  że  ściśnienie m im ow olne ,  za le dwo d o s t rz e 
g a ln e ,  od w tó ro w a ło  mu tą nutą u c z u cja  ̂ k lbra  po w szys t
kich j e g o  n e rw ach  zagrała .

Król A ugust  n iew yczerpany  w  pom ysłach  dogadzania 
sw em u g o śc io w i ,  zapros ił  go na sk rom ną  w ie c z e rz ę ,  i 
w ziąw szy  F ry dery ka  Wilhelma pod rę k ę  prz e pr ow adził  go  
p rzez  s z e r e g  pokojów, aż pod d rzw i ta p e to w e ,  k tó re  o -  
tw a r ły  się —  do fajczanego ko leg ium , naś ladującego aż 
do najm niejszy, h  drobnostek  upodobaną królowi komnatę 
w Berlinie. U śm iechnął się z radośc i udobruchany F ry 
d eryk  Wilhelm i znalaz łszy  się u s iebie  w kłęb ie  ty to
n iow ego  dym u —  przy dzbanie p iw a —  w śró d  w y snuw a

Siorespondencya Czasu.
-  tt j  W i e d e ń  14  grudnia ,

m U dw oru  robią  się p rzyg o tow an ia  do podróży  Po
wiadają z p ew n o śc ią ,  źe N ajjaśn ie jszy  Pan odw iedz i  k ró 
la p rusk iego  w Berlinie p rzed  20lytn tego  miesiąca. W i
zyta ta będzie  najlepszym  d ow odem  pojednan a d w ó ch  
m ocarstw  w kw e-ty i  h a n d lo w o -c e ln e j , k tó rą  w lei chw iliK AWIin U AU nlr t ̂ .. 1.1.. I     ft ...1* n .

pow odu  k n n -
t z i n  n a  t l z i e ń .

lpow iedz i ani
n  . . , uznania  c e s a r 

stwa w e Francyi.  Zdaje się być p e w n e m ,  że  trzy  m o c a r 
stwa zrob ią  ten kruk  w spó łcześn ie .  Z jakieini z a s l r z e ź e -

jącyc h  się jed n e  z d rug ich  a n eg d o t  i żar tów , po raz  p ie rw 
szy  zapom nia ł król czuw ać  nad k ró lew icze m , po raz  
p ierw szy  p rz e p ę d z a ł  k ró lew iez  noc pe łną  swobody.

Damy u b ieg a ły  się o ła s k ę  m ło deg o  k s ię c ia ,  za jm u ją 
cego  wdziękiem n iezró w n ane j  p ros to ty , a g ro ź n y  g ło s  ojca 
n ie za g łu sz a ł  g ło s u  ro zk o szn eg o  u c zu c ia ,  którern p ierś  
j e g o  w ezb ra ła .  D ow cip ,  ła g o d n o ś ć  Anny, j e j  d a r  n ie 
sienia  roze jm u  w śró d  nu j przy  kr'.e j szych scen  j e g o ’ z o j 
c e m ,  g łę b o k ie  w sp ó łc z u c ie ,  jak ie  dla sw ego  bólu w tej 
jed yn e j  piersi zn a jd o w a ł ,  p ie rs i ,  k tóra  g o  pojąć —  i tak 
lak on sz lachetn ie  oddychać  umiała —  to w szystko  o tw o 
rz y ło  mu św ia t  p e łen  uroku  na dz is ia j ,  św ia t  p e łe n  ciern i 
dla j u t r a ,  dla p rzyszłośc i .

Cudną by ła  Anna p rzeb rana  za og ro dn iczkę  z woli 
króla A ugusta .  Na b ia łe j  j e j  a l ła so w e j  spódnicy  m gl. ła  
się ja k  o b ło k  p rze j rzys ty ,  tunika z białejP kre  y w ró 
w nych odstępach  poprzep .nana  g ir landam i i  l ,ścT z l - w l h  
i s reb rn ych  kwiatów. B .gato haftow any g o rsec ik  i  ^  
dw abnej w z ło te  rzu ty  m a te ry i ,  ciasno o b ie g a ł  jej kibić 
w y sm u k łą ,  i g łęb o k o  u w ierzchu  w ykro jony  obok k o ro 
nek  i dyam entów, k tórem i b ły s z c z a ł ,  d o zw ala ł  się d ,mv
s ia ć ,  a nawet  nieco doj r zeć  łabędz i ch  ramion Anny W łosy
je j  pudrem  i woniami pomad n a m aszc zo n e ,  z p rzodu  w g ó 
r ę  p o d cze sa n e ,  w k rę tych  lokach spad a ły  z ty łu  na 
szyję. Biały je j  ryżow y na bok w łożony  k a p e lu ó k  s p ły 
w a ł  bogactw em  ró żno barw ny ch  w stążek  i kw ia tów  D0 
kostek  tylko spada jąca  suknia  nie ta i ła  oku b ia łych j e 
dw abnych  p o ń czo ch ,  w y nu rza jący ch  się z maleńkich b « -  
f y c » a t la so w y ch  z lo tem  przerab ianych  t r ze w ic zk ó w  z  w y -  
sok iem i czerw o nem i ko rk am i,  ozdobionych z p rzodu  b r y -  
lantowem i sprzączkami.

Obok tej anielskiej wdzięków p o s tac i ,  u j r z a ł  p rzy  r o z 
staniu F ry d ery k  w zw ierc ied le  s i e b ie ,  u w ię Zi0 n e g 0 0 d 
s tóp  do g ło w  w sz tywnym  m u n d u rz e ,  i g „ r z k0 uśm ie
chnąw szy  s ię ,  u ka za ł  Annie w szk le  odbity  ob raz -  Oto. 
d o d a ł  ż a r te m ,  dzień i no c .“ '  *

Dzień ulotny jak fala —  n o c ,  po k tóre j  nastąpi p o ra 
n e k ,  jasny  pogodnem  s ł o ń c e m ,  s ze p n ę ła  z pożegnalnym 
u k ło n em  Anna. S k o ń c z y ł  się b a l —  królewicz dąży ł,  m a
rząc  obok porucznika  Katte do sw ej sypialni; i h rab ina  
k aza ła  się w śród  tys iącznych  przypom nień z u p ły n io n e g o  
balu , ulubionój sw ej Michalinie rozbierać. Sen  un ik a ł  jej 
ź ren ic  —  zarzuc iw szy  strój nocny d ługo  s iedz ia ła  zam y 
ślona pod  o k n e m ,  z k tó reg o  widać b y ło  naprzec iw ko
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n i» m i?  to pytanie. Dzienniki mów iły  w ie le  o n a jp rzy -  
chylni j s zyeh  za ręcze n ia ch ,  danych Napoleonow i w liście 
w ła sn o rę c z n y m  c e s a r z a  W szec h  R o ssy i ,  k tó ry  hr. K isie-  
lew  w wigilią og ło szen ia  c e sa r s tw a  prezydentow i osobi
ście z łoży ł .  T r e ś ć  t ego  listu j e s t  n a s tę p n a : Cesarz Miko
łaj d z ięku je  za  u s ł u g ę  oddaną  przez Ludwika N apoleona 
czynem  2 g o  g rudn ia  1851 roku całej E u ro p ie :  pochw ala  
po li tykę  k tó re j  się p rezy den t  trzym ał aż d o tą d ;  p rzy jm u
j e  c e sa r s tw o  jak o  zmianę formy r z ą d u ,  z w arunkiem , źe 
tak o w a  zmiana ani pokoju , ani trak la tów  nie n ad w eręży ,  
i w końcu  radzi Napoleonowi n ien a ruszać  sam ym ty l u -  
łe m  d raźó w e j  kweslyi sukcesyi.  List c e sa rsk i  oddycha tą 
po w ag ą  myśli i s ty lu ,  k tóra  cechu je  w sz e c h w ła d z e ?  R o s
syi w e wszystkich je g o  pismach. O k ro ku  tym cesarza  
Mikołaja tak tutejszy, ja k  berl ińsk i i n aw e t  angielski g a 
binet, były zaw iadom ione. ■ * s

Panna Taglioni k tó ra  tu p rzy b y ła  w czoraj  w ieczorem , 
powołaną zos ta ła  dziś te leg ra fem  n a p o w ro t  do B er l in a ,
wystąpi tam w now ym  balec ie  
A ustryi. .

na p rzy jęc ie  Cesarza

Przegląd Polityczny,
Pan baron  B ruck  m ia ł  mieć w e  w to re k  p os łu ch an ie  u 

króla  p rusk iego .  Dzienniki ber l ińsk ie  tw ie rd z ą ,  że z a s a 
dy  porozum ienia  się m iędzy  obu  rząd am i do tąd  n ie s fo r -  
m u łow ane ,  i źe  je s z c z e  n ieus lanow iono  m aterya lnych  pu nk 
tów narad . Przy jazd  N. P a n a ,  o k tó rym  nam piszą z W ie 
d n ia ,  można u w ażać  w ięcej  jako poli tyczną dem o ns trac yę  
p rzec iw  zag ran icy ,  aniżeli, jako  k rok  u ła tw ia jący  p o ro zu 
mienie h a n d lo w e ,  k tó r e g o  p o trzeb ę  o b u s t ron n ie  uznano; 
tak  dobrze  P rusy  p rze z  o d łącz e n ie  s ię  knalicyi od Związku 
c e ln e g o ,  jak  i A ustrya  p rzez  n iepodob ieństw o  zaw arcia  
z koalicyą trak ta tu  bez  u czes tn ic tw a  Prus w takowym. J e 
ż e l i ,  o czem  daw nie j  g ło s z o n o ,  z Berlina p rzeds ięw ię tą  
zos tan ie  w y c ieczka  do W arsz aw y ,  na ted y  będzie  to n a jw i
docznie jszą  skazó w k ą  dla n o w eg o  C esarza  F ra n c u z ó w , iż 
i n t e r e s a ,  k tó re  p rzed  k ilkudzies ięc iu  laty  zw iąza ły  Św ię te  
P rz y m ie rz e ,  n iezm ien iły  się bynajmniej .

Izby p rusk ie  n ieo d b y w a ły  p rz ez  dni p a rę  posiedzeń  i 
p rz ed  Świętami nic zap ew n e  w ażnego  w nich n ieza jdzie .  
Co do s t ronn ic tw , nadm ieniam y, iż katolicy zaczyna ją  się 
w zm acn iać  cz łonkam i l e w e j ,  k tó rzy  w wielu kw estyach  
z niemi so l idarn ie  trzy m ać  zamierza ją .

D w ory  niem ieckie  n ie u z n a ły  j e s z c z e  n ow eg o  C esarza .  
Zjazd m on archó w  w Berlin ie  zap ew n e  i to py tan ie  r o z 
s t r z y g n ie ,  bo lubo nikt n iew ą tp i ,  aby  w dzis ie jsze j epoce  
uznaw ania  czynów  d o k o n an y ch ,  uznanie  C esars tw a  miało 
natrafić na p rzeszk od y ,  n ieobe jdz ie  się tu w szakże  bez 
p e w n y c h  z a w a r o w a ń .

Se jm  m c k le m t iu rg s h i  w  s p r a w i e  s z a m h e ta n a  K c l te n t iu rg a ,
z którego domu w y d a l o n o  k s i ę d z a  k a t o l i c k i e g o ,  odrzucił  
stanow isko  naruszen ia  k o n s ty tu c y i ,  j a k  to w y d z ia ł  se jm o 
w y p ro p o n o w a ł ,  a o d e s ław szy  sp ra w ę  tę na d ro g ę  zw y 
c z a jn ą ,  pochw  lił n iejako po s tępow an ie  rządu.

—  C esarz  F ran cu zó w  w y je c h a ł  12g o  do Com piegne

na p o lo w an ie ,  i ma tamże ca ły  tydzień  zabawić. C z ło n 
kow ie  Ciała dyplom atycznego  k tó rzy  z łoży li  ju ż  sw o je  
k red y tyw y , zostali jak mówią zap roszen i  na te ło w y .

D onieśliśm y już o uchw alen iu  s e n a tu s k o n s u l tu , d o ty 
czącego  listy cywilnej cesa rza  i dotacyi c z łon kó w  je g o  
rodz iny .  Co się tyczy d ru g ieg o  S ena tuskonsu ltu  zmien ia
ją c e g o  k o n s ty tu e y ą ,  nielylko źe  je s z c z e  n ie p rz e d s ta w io -  
no o nim s p ra w o z d a n ia , ale n aw e t  koinisya nie w y bra ła  
dotąd sp raw o zdaw cy . P ow szechn ie  s ą d z ą ,  że  będzie  nim 
p. Tropiong . Zdaje  się j e d n a k ,  źe  a r ty k u ły  tego  S o n a -  
tuskonsu ltu  og ran icza jące  a t ry b u c y e  Ciała p ra w o d a w c z e 
g o ,  niety lko w sen a c ie ,  ale w ło n ie  sam egoź  m in is te -  
ryum  w y w o ła ły  pew n e  rozdw ojen ie .

A b d e l -K sd e r  opuści? P aryż  w piątek  w ie c z ó r ,  udając  
się w pros t  do Marsylii,  skąd zaraz  w yp łyn ie  do Brussy.

—  Minister sp raw  zagran icznych  belgijski p. B rouckere ,  
p rzed s taw ił  tam tejszej Izbie r e p rez en tan tó w  k onw encyą  
handlow ą św ieżo  zaw artą  z F ra n c y ą ,  a k tóra  w ed le  kon
sty tucy i p o tw ierdzoną  być musi p rzez  Izbę. Na m ocy tej 
now ej k o n w e n c y i ,  p rzyw ró con y  zosta je  t rak ta t  handlow y 
z r. 1845  na c z a s ,  dopóki n iebędz ie  za w ar ty  now y t r a 
k ta t ,  w zg lędem  k tó rego  toczyć się będą  u k łady  nie już  
w P a ry ż u ,  ale w Brukselli . Zamiana ra tyfikacyi u k ładu  
z dnia 22 g o  s ierpn ia  0 w łasność  l i te r a c k ą ,  od łożo na  z o 
sta je  do chwili z aw arc  a now eg o  traktatu. P. B rou ckere  
o d cz y ta ł  za razem  list posła f r ancuzk iego  księcia Bassano, 
w k tó rym  tenże  o św ia d c za ,  źe  cesa rz  chcąC dać Belgii 
dow ód  sw o jego  p rzy jaznego  u sp o s o b ie n ia , p os tanow ił ,  że 
zaprow adzo na  p rzed  dwoma miesiącami podw yżka c ła  
w ch od ow eg o  od b e g !j skiego w ęg la  i ż e la z a ,  z dniem  za 
miany ratyfikacyi now ej k o n w en cy i  ma być  zniesiona. 
Izba p rzekaza ła  p rze d ło żo n y  sobie  p ro jek t  w łaśc iw ym  s e -  
keyom do rozp a trzen ia  i z łożen ia  rapor tu .

—  W  Hiszpanii opozycya czynnie  się p rzy g o to w u je  do 
walki w yborcze j.  J e n e r a ł  N a rv a e z ,  k tó ry  także ju ż  s ta 
n ą ł  p rzec iw ko  g a b in e to w i ,  w ybrany  zo s ta ł  p rezesem  k o 
mitetu w y b o rc z e g o ,  zaw iązanego  p rzez  p o łącz o ne  o p o -  
zycye  um iarkow ane  senatu  i laby depu tow anych .  Komitet 
ten upow ażniony z o s ta ł  do zniesienia  się z kom ite tem  p ro -  
g res is tów . P o łożen ie ,  jak w idać, co raz  w ięcej naprężone.

—  Bank ca rogrodzk i  odm ów ił  nag le  przy jęc ia  pap ie 
rów  rz ądo w y ch  w miejsce w ypła ty . S ły c h a ć ,  źe  bank 
zam ierza  likwidować. Z powodu zacho dząceg o  św ięta ,  nie 
można dziś (4 g o  g rudn ia )  dow iedz ieć  się o p raw dziw ych  
pow odach  tego  kroku. D eputacya kup ców  udaje  s ię  do 
W. W e z y ra ,  celem o trzymania w yjaśn ień .  A kcep ta  w e 
kslow e na jpew nie jszych  dom ów , byw ają  p ro te s to w a n o ;  
w szystk ie  w yp ła ty  u iszczane być m uszą  w b rzęczące j  
monecie .  O m er  pasza nie zos tan ie  z a w ezw an ym  do s to li-
cy ,  a le  i tak  o b e jm ie  d o w ó d z t w o  p r z e c iw  C z a r n o g ó r c o m ,  
i r u c h y  w o j u n n o  puoŁii ij  j e s z c z e  w  Z fm ic J

K weslya  g ro b u  św. zos ta ła  w reszc ie  za ła tw io ną  w taki 
sp o s ó b ,  źe  n iep rzeszk adza jąc  odbyw aniu  nabożeństw a 
p rz ez  w szys lk ie  ch rześc iań sk ie  w yznania  nad  grobem  
Z baw ic ie la ,  F rancy a  o trzym ać  ma p ro te k to ra t ,  a p a t r y a r -  
cha katolicki k lucze  do kaplicy g ro b u  św.

Ś w iekra  O mera Paszy, pani S im un icz ,  o d jech a ła  do 
Londynu w tow arzys tw ie  j e d n e g o  w ychodźcy  w ęg ie rsk iego .

D ziennik  u rzę d o w y  tu r e c k i , p o tw ierdza  w strzym anie  
kroków  w o jen ny ch  na H oranie  aż do wiosny.

Na rachunek indemniaacyi przyrzeczonej za  znie
sione powinności od gruntów chłopskich, zaasygno-  
wano właścicielom dóbr w  W . Księstwie K rasow 
skim w  listopadzie r. b. summę 6 , 4 6 3  z łr .  3 0  kr. ty
tułem forszusów. Gdy do k<<ńca października r. b. 
wypłacono w tym samym celu kwotę 1 2 7 .4 3 7  złr .  
17  kr. przeto wynosi ogó łow a  summa uzvtych tam 
w  tym względzie  pieniędzy 1 3 3  9 0 0  z łr .  4 7  kr. ni. k.

W ied eń  1 4  grudnia. Dzisiejsza G az. wiedeńska  
og ła sza  patent cesarski wydany pod d. 3  b. m. któ
rym wprowadzone .zostaje w ńycje nowe prawo le
śne ogłoszone równipż dzisiaj w  Dzienniku Praw  
państwa w części LXXI1 Nr 2 5 0 .  Prawo to obowią
zuje obie Austrye niższą i w y ż s z ą ,  Salzburg, S tyryę,  
Karyntyę, K r i in ę ,  G orycyę, 'G radyskę, Is tryę ,  
T ryest, Tyrol z Vorarlbergiem, Czechy, Morawę,  
S z ią sk ,  G alicyę, Kraków i Bukowinę, i wchodzi  
w użycie z d. 1 stycznia L 853  r., z którym to dniem 
wszystkie  dotychczasowe przepisy policyjco leśne 
ustają. Czynności uznane tern prawem za ka
rygodne choćby dawniej popełnione, lub nawet s ia 
ł y  się już przedmiotem śledztw rozpoczętych, tra
ktowane będą na podstawie nowego praw a, jeżeli te 
ostatnie nie podpadają surowszym karom niż gdyby  
je wedle dawnych ustaw leśnych sądzono.

—  Itząd cywilno wojenny W ęgier , w y d a ł  obwie
szczenie ze  względu na częste napady i fjhunk! 
z w ła sz c z a  po miejscach odosobnionych. W  ń^em na
kazano przełożonym gmin pod zagrożeniem oddale
nia a nawet aresztu, aby świadectwa miejscowości 
i itjhe polrzebne dla otrzymani i pasportu wydawali  
tylko osobom rzeczyw iście  do ich gmin należącym. 
Pobyt w odosobnionych cz-.rdach lub trzymanie tam 
gospody, wymaga pozwolenia przełożonego komitatu. 
Mieszkańcy i gospodarze takich pojed ńczych do
mów odpowiedzialni być m iją  za przyjmowanie do 
s łu żb y  lub na mieszkanie osób nie mogących się w y 
kazać kartą legitymacyjną lub pasportem. W  okoli
cach zsgrożonyi h , na czas trwania niepewności za
bronione jest  pastuchom końskim (czykoszom j je ż d ż e 
nie konno w y jąw szy  za stadami, trzymanie w łasn ych  
koni ,̂ posiadanie s iodeł i przyborów na konie pod ka
rą 5 0  kijów i zaboru przedmiotów zakazanych.

P a stu c h y  trzód i o w ie c ,  tudzież wolarze winni u-  
tylko o s łó w  pod w ie r z c h ,  a przekrarz"  "v

lejźa samej co i powyższa ulegają karze. Garny  
ponowić mają proklamacye rządu cyw iino-w ojsko-  
wego z d. 5  lipca i 31 sierpnia r. b. grożące karą szu-  
bi nicy za ukrywanie lub przechowywanie znanych  
rozbójników.

w zamku pokój kró lew icza .  W  tern o z w a ł  się flet w ci
chych u roczych  tonach —  hrabina  s łuch a  —  flet w y p ro 
w adza cza ru jące  m e lo d y e ,  jak  b łę d n e  pie lgrzym y, jak sa 
motna tę sk no ta  p rzec iąg a ją  s ię  te  tony po echach  nocy. 
Oko je j  za sz ło  ł z ą —  flet u m i lk ł ;  k tóż  b y ł  tym rzew nym  
flecistą ?

Poranek  po balu w ho lendersk im  p a łacu  ł a g o d n e m  z a 
b ły s n ą ł  s łońcem . 'Ciężkiem w y d a ło  się h rab in ie  pow ie
t r z e  w je j  z łoco ny ch  p o k o ja c h —  duszno  je j  j a k o ś ,  ale 
n ,e  w ie ,  nio ch ce  w iedz ieć  czem u  w inę p r / y  pisać.

N a d e lb ia ń s k a  t e r a s a  którą  dopiero  w ro ku  173 7  hrabia 
Briihl w ro sk oszny  zam ien ił  o g r ó d ,  miała na tenczas  po
z ó r  d z ik o - ro m an tyczn y ;  zielona m uraw a ro z śc ie ła fa  s z e 
ro k o  sw ój aksam itny  k o b ie r z e c ,  a w zn ios łe  p o sępn e  lipy 
s z e le śc ia ły  w śró d  tej ręk ą  sztuki n ie tkn ię te j  sam otności .  
Tam nieraz  Anna chcąc  sw obodn ie  po w ięzach  salono 
w ego  p rzy m u su ,  wonią pow ie trza  o d e tc h n ą ć ,  p rzechad za ła  
się sa m o tn ie ,  tam i dziś po n iespanej nocy  w sparta  na 
ram ien iu  Michaliny, ch c ia ła  r an n ą  p rzech adzk ą  ostudzić  
ten ża r  n iespokojny , k tó ry  g r a ł  w je j  m łodem  sercu .

„P a trz  h rab in o !  z a w o ła ła  Michalina pokazu jąc  dwóch 
n ap rzec iw  nich zbliżających się oficerów. B y ł  to k ró le 
w icz  i j e g o  tow arzysz  porucznik  Katte. R oskoszna t rw o ga  
p rz e b ie g ła  po ne rw a ch  A nny i chw ilę  zaw a ch a ła  się czy 
iść  nap rzec iw  n ic h ,  czy ich racze j  uniknąć . Ale w o ka
m gnien iu  ro z ra d o w a n y  książę  s ta ł  ju ż  u je j  boku i p ię
kną r ę k ę ,  k tó re j  Anna u sun ąć  mu nie z d o ła ł a ,  do ust 
sw y  h na powitał ie przyc isną ł .  Zaczęto  rozm o w ę o cu 
dnej okolicy  Drezna. „Z ap raw d ę  — z a w o ła ł  książę, Sakso
nia jes t ra jem  I

„T ak  j e s t ,  k s iążę !  zaludnionym  dobrym i ludźmi —  jest 
to moja d ru g a  o jczyzna i tu zna laz łam  to com tam s t ra 
ciła.

„Czy i s e r c e  g o d n e  w za jem nośc i  ?
„T ak ie  se rca  zab ra łam  z sobą  —  o jc iec  mój dostojny, 

b ra t  mój Rutowski.. .
„Szczęś l iw e  s e r c a !
Poruczn ik  Katte odda li ł  się n ieco  z Michaliną. Hrabina 

z w ró c i ła  s i ę ,  chcąc  iść za nimi.
„Zostań hrab ino!  z a w o ła ł  chw yta jąc  jej r ę k ę  królewicz. 

“ *wói m j ko rzys tać  z na jszczęś l iw sze j w  życiu mem 
podzi ’k  C*1W'*‘ k tó ra  n ie w ró c i ;  pozw ól żebym ci

„ K s ią ż e !
„H rab in o !  dziś je s z c z e  od jeżdżam y!
„Dziś ju ż  — dziś!  tak p ręd k o !
„D zięki ci dzięki za te s ł o w a —  o! m oże się n iezo b a -  

czym  ju ż  nigdy.
„K siąże!  g ło s  twój drży...  zakończm y.
„Zakończyć? .. .  gdy  za ledw ie  chwila szczęśc ia  w p o czę 

ciu. Pozwól mi te os tatn ie  krople  z kielicha ro sk o szy  są 
czyć  bez pośpiechu. Miej litość; niech ten zdrój swmbody, 
niech ten świat szczęśc ia  nie mija dla mnie tak szybko! 
szczęśc ia ,  k tó re  dla mnie s t w o r z y ł a ś , choć m oże bez po
działu...

„O podzielam mój k s ią ż ę ,  w y rz e k ła  Anna g łęb o k o  w z ru -  
szona.

„S zczęś l iw e  m arzen ie !  Znalaz łem  w s p ó łc z u c ie ,  p ie rw 
szy raz  w  życiu by łem  zrozum ianym . D opią łem  n a jg o 
rę tszy ch  ż y c z e ń — aby znów  c ie rp ieć  na wieki.

„Uspokój się książę zak li»Hm <:ię.
„U sp ok o ić?  gdy  znów będę  sam otnym i opuszczonym .
„Czyż winien rozpaczać  k ró lew icz  pruski.
„O n ieprzypom inaj m i,  gdybym  by ł  ubogim...  n ie jedno  

by łoby  lepiej.
Książe! gdzież  j e s t  moc duszy? Pow ołany  kiedyś p a -

go kochac. Pozwól mi z resz tą  zamilczeć. Gdy pom iędzy 
ojcem i synem  takie być m oże  n iep o ro zu m ien ie ,  o ileż 
więcej je s zcze  między ludami i panującemi.

„Hrabina z rozum ia ła  go i w idziała  źe w tern p o ró w n a 
niu odbiła  się na jg łęb sza  bo leść  je g o .  Stali chw ilę  na 
orzeciw  siuniH w i m i   . *
SawzajVem.iebie ,n i lc ze n iu - lecz  m ilcząc ,  ro zum ień  się

Porucznik  Katte i Michalina zbliżyli s i ę ,  gdyż  ich do 
s t r z e g ł  G rumbkow , zdający  się szukać  kró lew icza . F r y -  
ro z s ta n f  uw iadomiony, w idz ia ł  zbliżoną chwilę

„Szczęśc ie  moje się kończy! m uszę cię po żegn ać  h r a 
bino. z zw ilźonem  okiem r z e k ł  książę. „Ciebie k tó ry  jako 
najw yższy  ,d e a ł  s tan ą łe ś  p rzed  moją duszą Y J

„K siąże! obrażasz  prawdę...
„ P rz eb acz  n ieszczęś l iw em u m łodzieńcow i jeże li  mówi 

gd z ieb y  milczeć w in ien ,  lecz w la łaś  w p i L  moja tę 
b ło g o ś ć ,  k tórej w spom nienie  doda mi rez yg nacy i  w c i ę ż -

n a m i a r ó  b " T g °  c le rPienia- P r / yj"> mój a n ie le ,  na 
p miątkę tej chw ili ,  jedyny  skarb  k tóry  pos iadam , przy jm
en p ie r śc io n e k ,  ofiarowany ini w  dzień 18tej roczn icy  

woranv k ie r tv s  na i u ro d z in > 0,1 ukochanej s iostry  mojej A m ali i ,  w ło sy

s r t l s *its

za tę b ły sk aw icę  n iezam ącon ego  szczęścia ,k tó re g o

śc i!  S łodko  j e s t  być  sz c z ę ś l iw y m , ale uszczęś liw iać  je s t  
n a jw yźszem  szczęściem .

O gdyby  ten o b ra z ,  k tó ry  mi malujesz h rab ino!  miał 
choćby  tło  prawdy. O nie. Być m ezrozum ianym  je s t  lo 
sem  m onarchów , a to o k ro p n ie !  w ierzaj mi.

„D ob re  samo za sobą p r z e m a w i a .

„M ów m y o kolę ro d z in n e m ,  r z e k ł  królewicz zamyślony 
w y ob raź  sobie zacnego  o jc a ,  w zó r  sw ego  w ie k u ,  ale 
n iezg ię te j  woli jak  granit.  Syn ubóstwia g 0 ca łą  s i łą  d z ie -  
cęce j m i ło śc i ,  ale czu je  po tę g ?  d u c h a , g ło s  s e r c a ,  chce  
praw  przy rodzonych  używ ać.  O jciec z„ a jed n ak  tylko 
w ła sn e  p rzyk azan ia ,  w ła sn ą  w o lę ,  w łasną  po tęgę .  Syn 
b łag ać  s ię  o dw aża ,  co w o b e c  o jcow skie j w ładzy”w ró w n i  
ze  zbrodnią  się s ta w ia ,  bo sk a rg  i ł e z  nie nakazuje  k o 
menda. U cz u c ie ,  rozum  i s e r c e ,  są kołem k tó re  g ło s  
j e g o  p io runny  obraca. N iew d z ięczn ośc ią ,  z b ro d n ią ,  u po
re m  nazyw a każde s ło w o ,  każdy  obm w  woli lub czynu 
k tó ry  n ie w y p ły n ą ł  z j e g o  nakazu . Syn czuje się n ieg o 
d n y m ,  w yzutym  z p rzy ro d z o n eg o  p raw a ,  w piers i j e g o  
w zras ta  g o r y c z ,  b ó l ,  w s t r ę t ,  p rzym usza  się i n ie może

rodz inne j będzie  św iętym  upominkiem 
w d zięcznośc i dla p rzy jac ió łk i ,  k tó rą  w w iernein  se rcu  
w ieczm e p rzech o w am .“

„Cóż ci mam na to odpow iedz ieć  k s iążę!
„P ow iedz  źe  mi p rz e b a c z a s z ,  że  mnie bez  w s trę tu  

wspominać będziesz. W ięce j mi mówić nie w o ln o ,  je s tem  
synem  królewskim.

P ie rśc ionek  b y ł  już  w je j  r ę c e ,  k tórą  książę czu le  do 
ust przyc isną ł .  Spo jrzen ie  ich m alow ało  w za jem ność  
c ierp ień . „Z egnam  c ię “ b y ły  s łow a  k tó re  w jed n e j  chw ili 
w ym ów iły  ich usta.

Królewicz i porucznik  Katte pobiegli na m ie js c e ,  gdz ie  
im się G rum bkow  pojaw ił  k tó reg o  baczności me’ u sz ła  
nam iętność  F ryderyka .  Anna n ieruchom ie  od p ro w ad za ła  
go  w z ro k ie m , aż je j  z n i k ł  w oddaleniu. Ł za  je j  s to czy ła  
się  na kamień p ie rśc ien ia ;  wsparta  na ram ieniu  Michaliny 
w ró c iła  do sw eg o  Pa«a c “  »  '" ' lczącem  zadumaniu . W  g o 
dzinę  potem F r y d e r y k  Wilhelm w raz  z k ró lew iczem  o p u 
ścili Drezno. Hrabina ukry ta  za firankami w idzia ła  toczący
się  powóz. — Minęły szczęś liw e m arzen ia !f  t  i  "*" w m a i  c u m a  i

(_lJalszy ciąg nastąpi>
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Gospodarze lub podnajmujący, winni są donosić o 

pobycie u siebie osób podejrzanych, celem bezzwło-J 
cznego przytrzymaoia, a to pod karą chłosty, jeżeli 
za ułatwienie im pobytu nie wypadnie cięższa kara. 
Sędziowie odpowiedzialni są os »b ście za niewykony
wanie przepisów. Gminy nie donoszące lub wrazie 
możności nie przytrzj mające osób znanych im z winy 
karane będą pieniężnie w miarę ich ludności i zamo
żności, a prócz tego członkowie gmin bezpośrednio 
przekraczający, od :arii zostaną pod sąd doraźny. N a
stępnie obwieszczenie to podaje nagrody za chw yta
nie i doniesienie o miejscu pobytu złoczyńców • w y
noszą one od 3 0 0  do 1 0 0 0  z ł r .  Nagrody te w y p ła 
cane będą wrazie jeżeli w skutku doniesienia zdo
łano odkryć i schwytać poszukiwane osoby. Nazwi
sko denuncyanta zachowane będzie w tajemnicy, wyra
zie zaś niebezpieczeństwa udzielona mu będzie o- 
pieka.

K oresp. a u strya cka  pisze ze względu na powyż
sze obwieszczenie: C. k. cywilny i wojenny zarząd 
W ęgier w idział się być zniewolonym z powodu sze
rzącej się w  W ęgizech niepewności życia i majątku, 
chwycić się nadzwyczajnych środków'. Gminom i 
przełożonym ich nakazano najsurowiej trzymać się 
sumiennie wszystkich przepisów tyczących się bez
pieczeństwa, i wydano w tym względzie nowe oko
licznościom odpowiednie rozporządzenia, aby za 
chwytanie osób zagrażających publicznemu bezpie
czeństw u, tudzież za donoszenie o bandach uorgani- 
zowanych, stosowne nagrody pieniężne wyznaczać. 
Obawa jaka (u i owdzie włość an wstrzymuje od 
zwracania uwagi sprawiedliwości na ślady z łoczyń
ców, w obawie zrmsly z ich strony, musiała być zró
wnoważoną inną ponętą. Nie da się zaprzeczyć, że 
czyhający po drogach tudzież bandy zbójeckie rze
miosło wiodące w niektórych okolicach W ęgier, s k ła 
dają się po większej części z rozproszonych resztek 
armii rewolucyjnej i z wyrzutków stronnictwa burzy
cieli. 31ożemy w nich dopatrzeć się jedynie smutnych 
a nieuniknionych następstw podkopującego moralność 
w pływ u wojen domowych. Uderzającym tego przy 
kładem jest udział osławionego naczelnika geryla- 
sów Nosslopy i jego wspólników w zamordowaniu 
właściciela ziemskiego Gindly. Ścieśnieni czujnością 
i energią publicznych organów bezpieczeństwa, ludzie 
ci widzą się być posunięci do rozpaczy, aby zbro
dniczy byt swój utr?jrmać. Przeprowadzenie nastę
pnie porządnego systemu nadzorczego i policyjnego 
w całym kraju , osobliwie zaś po większych miastach 
w yparło  w pustynie m nóstwo ludzi, którzy się dotąd 
utrzymywali z bezkarnego przekraczania praw. Tam od
w ażają  się na o s t a t n i ą  r o z p a c z l i w ą  w a l k ę  p r z e c i w  
społeczeństwu, n i e j a k o  owe o s t a tn i e  z a b y t k i  łotro- 
s tw a ,  które w obec niedokładnej dawniej policyi i 
wykonywania praw  zajmowało nawet pewne stano
wisko. Z jaw iska te są przeto nędznemi tylko pozo
stałościami smutnej przeszłości. Im więcej powaga 
prawa podnosi się w W ęgrzech ,  im bardziej zyskuje 
tam uznanie, im obszerniejsze koła zakreślać tam 
będzie żyw ioł cywilizacji, tern niepodobniejszem bę
dzie niezadługo postępowanie, które teraz obok naj
surowszego przestrzegania praw. nadzwyczajnych je
szcze wymaga środków, aby wrjszu k ać  złoczyń <iw 
knujących zbrodnie w tajnych swoich ukryciach. Ż y 
czyć by tu jeszcze należało, aby czynne w ładze mo
g ły  liczyć na pomoc wszystkich dobrze myślących i 
uczciwych, i aby osiągnięto cel zamierzony, i uchylo
no stan rzeczy obecny, któremu koniec położyć, jes t  
pierwszym i najpilniejszym obowiązkiem każdego 
rządu.

— Centralna w ładza  morska obwieściła w T rye- 
ście akt parlamentu angie lskiego z dnia 17  lipca r. b. 
i rozprządzenie odnoszące się do niego, na mocy któ
rego na zasadzie wzajemności nastąpi wydawanie maj
tków zbiegłych austryackich i angielskich; a osoby 
dające im przytułek, pociągnięte zostaną do odpowie
dzialności.

— (jtzz. Z a yrzeb ska  donosi z Fiume, że pewna 
korporacja  naradza ła  się w jakim języku powitać ma 
nowego żupana barona Kellersperg i po długich za i 
przeciw, postanowiła aby delegacya od niej przi mó
w iła  doń po francusku.

— Mmisteryum oświecenia wydało niedawno w zglę
d e m  patronatu szkolnego rozporządzenie do jednego 
z namiestnictw kraju koronnego. Treść jego jest na
stępująca:

Po części stan podupadły, a po części niedostate
czność zabudowań szkolnych je s t  jedną z najwięk
szych niedogodności w kwestyi szkół. W e d ług  przed
łożonych w ykazów i sprawozdań, powiększa się z każ
dym rokiem 1 czba podupadłych zabudowań szkol
nych. Niedogodności te pociągają najgorsze skuiki
za sobą, i dłużej cierpiane być nie n o g ą ;  należy 
przeto przedsięwziąć koniecznie nową buuow ę szkół, 
tam, gdzie się t e g o  potrzeba okaże, i zająć się ró
wnież re p a ra c ją  j rozszerzeniem zabudowań szkol
nych , a to stosownie do rozporządzenia w. ministe-
ryum spraw wewnętrznych z 1 0 go czerwca 1 849 .
' Gdyby jednak przy traktowaniu ugody w tej mie

rz e ,  którą według brzmienia pomiemonego rozporzą
dzenia sprowadzić mają polityczne w ładze okręgowe

między zastępcami gminy j patronem, a mianowicie 
co do konieczności, sposobu budowania i kosztów tak 
nowej budowy szsolnej jnk i reparacyi podupadłych 

i zabudowań szkolnych, nie mogły się sirony intereso
wane porozumieć, i j t ź l i  meznalazłaby się Żadna

■ strona, czy-to w szczególności, czy w ogóle jak on
gmina lub korporacja jaka ( z a k ła d ,  Idasztor itp.)! 
ktoraby tytułem iundacyi, „mowy, prawnego z b , -  

| wiązania, lub z jakiegokolwiek innego względu obo- 
! wiązana była do ponoszenia wszystkich kosztów 
i budowy, lub tylko pewnej id ,  części, jak a  dotąd przy

pada ła  na patrona szkolnego, w takim wicC razie nie 
pozostaje przy teraźniejszym składzie rzeczy nic in
nego, jak tylko nałożyć na gminę szkolną stosownie 
do powyższego rozpoi ządzema min'steryalnego i d a 
wniejszych przepisów oprócz przypadających i tak 
na nią kosztów, jeszcze w sposób zaliczki i tę cześć 
koszlów, którfj według przepisów politycznego urza- 
d zeń i a szkół ponosić powinien patron szk ó ł ,  jak d a 
lece części tej nie pokryłaby dobrowolna może s k ła d 
ka ze strony patrona. P airon WSJ!8kże obowiązany 
będzie zwrócić gminie swego czasu tę część kosztów 
jaka stosownie do p rz y s z ły  ustawy 0  regulacyi ko
sztów patronatu prawme nań przypadnie. Szczegól
nie zas należy w tych miejscach nalegać jak najści
ślej na wybudowanie lub rozszerzenie i reparieye  
szkolnych zabudowań, gd^ie gminy szkolne są  albo 
same w posiadaniu p raw a patron»tu szkolnego , lub 
gdzie zaraz przy zaprowadzeniu szkoły przyję ły  na 
siebie obowiązek wystawienia szkolnych zabudowań, 
ale obowiązku tego potąd jeszcze nie dopełniły.

CG. L , )
F r a n c y a.

Sł a r y i  1 1 grudnia. Dzisiejszy M onitor  ogłasza 
dekret orgaaiczny kredytu ziemskiego we Froncyi

pH S”.2d
j * l*t 5 (), procent cbiiczo-

6 0  cent n Ceni'> na koszta administracjioU cent:, na umorzenie 7 3  Cent.
/ ą  i |  v v l l U

* • ! » » » ' ;  -  i ,  L
sama, „tora dekretem z d. 4 7  marca r. z. przezna
czona zosta ła  na zachęcenie przedsiębiorstw kredy
towych ziemskich.

D o ło w a  z y s k u ,  j a k i  t o w a r z y s t w o  mieć może z  o -  
s w o i c h  obi  g a r y i ,  o b r ó c o n a  b ę . l z i e  n a  fu n d u s z  

rezerwowy celem utrzymania procentu na stopie naj
korzystniejszej dla pożyczających. Wedle tekstu 
konwencyi zawartej między ministrem spraw  wewu 
w imieniu państw a , a pp. d’fiichthal, p " re i r a iW o .:  
łowskim w innemu towarzystwa kredytowo ' 
sk.ego F ra n c j i ,  kapitał to warzy* 
ma do 6 0  mil. fr. z których U  Z  i h T y byC 
podpisanych, prócz 1 0  mil. które j uż z o s ta ły ”
J l S r l I l (  •

Postanowiono stosowne środki aby i p„ w yczer
paniu owych -400 miln now utrzyolH(iJpo^ Cik(-rt0w a.  
rzystw a na umiarkowanej stopie procentu.

Do dnia Ig o  I pca p. r. towarzystwo obowiązane 
jest,  w każdym obwodzie sądowo apeilacj j n  m ‘k ra -  
ju, zaprowadzić filtslę. Gdzie (&liic BakłaL J ju i  j , t_
nn ją może je towarzystwo na zezwoleniem rządu 
przyjąć w swoj zakres. ^

Minister sp raw  wewfi. uważa taką centralizacją 
kredytu nieruchomego za skuteCaait.js / „ aniżeli z a 
prowadzenie pojedynczych instytutów tego rodzaju 
na różnych miejscach, i obiecuje Sobie po t, m nowem 
urządzeniu prawdziwą rewolucyą ekonomiczną, w skut- 
ku której przyjdzie czas5 ze gruut Francyi uwoinio- 
ny będzie w zupełności od ciążących na nim odwie
cznie długów hypolecznych.

— Czytamy w M onitorze a r m ii: „Zupełne  przy
wrócenie porządku na wszysiki,j, pUllktach kraju i 
głęboki pokój jakim cieszy się F r a n c ja ,  postawiły 
już rząd w ui-żności Pri5eProvi’adzenia dość znaczne
go zmniejszenia stanu czynnego arni,j. same 
względy pozwalają md zastosować środek taki do 
armii paryskiej, kiora prócz innych zmian niektórych, 
wkrótce zmniejszona będzie o kilku bateryj artyleryi,
| kilka kompau j inżynierów. Taka redukcja, tem 
lepiej będzie przj jęta, iż świadczy o zupełnem zau- 
laniu jakie rząd pokłada w utrzymaniu publicznego 
spokoju.

— Depesza telegraficzna  z Tulonu donosi vz  g łó -  
icnc) kw a tery  Medeah (w  A ly iery i)  tOyo g ru d n ia , 
że zbuntowane miasto D»ghoua t 5 zostało s/.turmem 
wzięte przez kolumnę expcdycjjna ptj(j dowództwem 
jenerała  Peiissier.

Gnegdaj odbył się w Mai.Snns_£ ac1tte p0d p a _ 
ryżem pogrzeb znanego z czasów rewolucyi lipco
wej deputowanego Audry de Puyraveau. Znajdo
wali1 s ę  na nim pp. Guinard, Corbon, Em. Arago, 
Buchez, Bastide itd.

A n g l i a .
widskówo" 1 r W ) Uflnia' ,IC7cie (lanći przez klub 
I . M -  y ? U m ted  service C lub“ dla obcych jene-
Wel"ngtT„S/ anyCh ,d°. Lond^ u “  P"Sr*eb
inied/v innemFriPZy'* ,ąCy ksi*łż 9 Cambridge w niósł  między innem. toast na cześć cesarza Mikołaja; od
powiedział nan jenera ł  książę Gorczaków w języku 
francuskim przemową, którą „tu pour la rarete du 
z i ł  podajemy: „Panowie, przyjmijcie podziękowanie 

zdrowie, Mosc. książę, racz przyjąć dzięki moje. 
Pozwólcie zarazem abyni wam pod//iękowa>  za \
serdeczną gościnność z jaką  przyjęci zostaliśmy
kilk . ■ A tPraZ Pozwolcie abym poświęcił s łów
W  l i o T o n ' b T  W,' V  Wi kt° re2 ' ' f n 'e stracili. Książę Wellington b y ł  wn ikim wojownikiem i w ielk m obv-
Piotra " w ie lk ie l^  M ikof*> ten g0,ln>' W8Pdłzawodoik Piotra Wielkiego, szczególny m.ał dla niego s^acu-
nek. Moja obecność tutaj, jes t  tego dowodom. Cią
g ła  pieczołowitość o dobro ż- łn ie rza ,  niezmierna roz
tropność wprowadzeniu wojny, śmiałość i energia 
w ruchach stanowczych, oto by ły  zasady  księcia 
Wtlhngtona. Odwołuję s :ę do waszego świadectwa 
panowie, do was którzy byliście jego towarzyszami 
brom; do mojego godnego kolegi h-abi Nostitz który 
męzme w alczył z marszałkiem B urherem, obok księ- 
ia Weilrngtona. System wojenny księcia , najP niei 

odpowiada dzisiejszej epoce. Przyjęli g 0  i uspra
wiedliwili najznakomitsi wodzowie naszych czasów 
w Rossyi książę w arszaw sk i,  w Austryi hr. Ra
decki, w Anglii hr. Hardinge. Niech wam raz je 
szcze podziękuję moi panowie za braterskość jaką 
nam okazaliście i z serca zawołam : „Niech żyje kró
lowa 1 królewska rodzina angielska! niech żyje a r 
mia angielska; niech żyje marynarka angielska i jej 
godny reprezentant książę Northumberland , nakoniec 
panowie niech żyje po wieczne czasy stara  s ław n a  
Anglia r

T u r c y a.
Dziennik A u s tr ia  pisze, co następuje: O zajęciu 

A ab iak u (v ) przez Czarnogórców, donoszą nam ze 
8 i\uta.'i 1 grudnia: Przed czter.-ma około laty uwię
ziono dwóch Greków rodem z Ponazie niedaleko Z a -  
biaku z powodu podejrzenia o zabicie jednego z czar
nogórskich przywódców, a po mękach śledztwa uzna- 
no 'Cu z a  n i e w i n n y c h  i w y p u s z c z o n o .

Jeden z nich nazwiskiem T« fto Pąriarlia zemścił 
się na w ładzach  tureckich przez pokazanie Czarno- 
gorcom drogi na jakiej twierdzę Zabiak dostać będą
(11 O f f  i M a  P a  # 0    ^  “

czywiśeie nie mogli stawić nieprzyjacielowi oporu. 
Asbiak zbudowany b y ł  w r. 145i3 nad rzeką M .ra
czą przez Stefana Czarnego potomka hrabi Balza 
pana Skutari. Syn jego Iwan rządz ił  tam jako na
miestnik 1 pokonał w r. 1 4 7 8  turków będąc sp rzy
mierzeńcem Wenecyan. Turcy posiadajac ju ż  S k u -  
tari zdobyli Z ib iak  w r. 1 4 8 0 ,  ale go Iwan w n a s t ę 
pnym roku odebrał. W  r. 14854 na nowo twierdza

* 8  ^ W Tif6  łure.®*i je> Iwan którj' napróżno 
" K j f "  P"“ °cy W enecyan w szed ł  do Cettinii. W r. 
18 3 o  Czarnogorcy porozumiawszy s i ę  z orecka z a 
ło g ą  warowni, zdobyli ją ,  ale wyparci z mej zostali 
przez Hanza paszę. Obecnie zdaje s ię ,  że k rw aw a 
toczy się w alk i ,  wnosząc z huku dział który docho
dzi do Sku ta ri ,  i widać, że Czarnogórcy dzielnie bro
nią obleganej p-zez Turków twierdzy.

— G a ze ta  T rye s tsk a  donosi od njścia Saw y, że 
w Serbi. przedsiębrano surowe kroki przeciw urzę
dnikom nie posiadającym zaufania księcia i takowveh 
jezel, nie ca łk  em usuwają od ti  powie-
rzaj, jim takowe tam tj. ko, g 4 i e z , k r ^ d z i i ł a „ i a Z L  
mczony, ludziez upośledzają ich przenosząc na niż
sze urzęda. W  czasie przejazdu księcia M iłosza 
przez Zemiiń d * Orszowy. w'yszło na powitanie jego 
mnóstwu urzędników i chłopów, ale książę się nie 
za trz j  mał. 1

— O wypadkach w Czarnogórze mówi S e rb sk i  
u ee ji. Od niejakiego czasu dają s ę spostrzegać przy
jacielskie stosunki między Czarnogórą i Serbią ksią
żę -ą .  W szakże oba kraje z u p .  łn ie  od siebie ró
żne. Serbia jest z* m .żna, Czarna - óra uboga, z dru
giej strony pierwsza podlega jeszcze z w i e r z c h n i c t w u  
T u rc ji ,  druga nie. Czarnogórrj' w p a d a j ą  często do 
Turryi i w racają  z łupami. Wycieczki te poczynają 
się zwykle na wiosnę, a ustają ze zimą. P rzez  zi
mę Czarnogórcy zaopatrują się we wszystko co im 
potrzeba dla obrony swojej ziemi. Omer-pasza na
k aza ł  nawet uzbroić Rajów na granicy czarnogór
skiej, rozkaz ten mało w szakże skutkować będzie, 
bo Albańczycy wzbraniają s ię dostawiać rekruta. 
Na południu B snii ściągają wojska, a sami Turcy 
móivią, ze dawno tam i w Hercegowinie nie było tak 
znacznych s i ł  zgromadzonych. W miastach p rzy
rządzają  wszystko do obrony, mianowicie południo
we miasta zaopatrywane są  w działa i proch.

*) Oaz. TryetłsJca i Dostrzegacz Dalmałyńzki zwie tę twierdzę 
*Zabliiik.“ ęp S  y



4 c z a  s;
Czarnogóra.

S erb sk i D nern ik  p>s z e : Osada Piperi oderwała  
się od księcia D a n i e l a  i postanowiła poddać się ba
szy  Skudarskiem'1 (Skiitari) .  Ksiazę jak s łychać  
r o z e s ła ł  po całym  kraju odezw ę wzywającą młodzież  
do walki p r z e c i w  Prp1 ranom z oświadczeniem, że sani 
sianie na cssole. Wielu z bliższych osoby księcia  
pragnęło odw ieść go od tego kroku, ale ten nie chciał  
o tein nawet s ły sz e ć  i pociągnął rzeczyw iście  ku 
Pi, eri. Mieszkańcy tej osady na samćm pograniczu 
w ystaw ieni na ciągłe utarczki z Turkami, żądali od 
1 s ęcia u gii w podatkach i w ys ła li  doń s w o j e g o  sta
rostę z prośbą. Podanie to nieprzychylnie przyjąłem 
z o ija ło  z powodu śmiałej mowy' jaką starosta miał  
da księcia, a książę w  ob'-'  ̂ senatu *kazał mu 
n tychmiast oddalić. Starosta  
r z y ł  Pioeranów  
kom. Skutek  
dotąd.

Tenże sam dziennik p i s z e : Dwaj Czarnogćrey, 
kUir/.y w sprawie m ałżeństwa księcia przybyli do 
Belgardu, opuścili S erb :ę nic nie wskórawszy.

się
przez zemstę podbu- 

i nakłonił ich do poddania się Tur- 
w ypraw y przeciw nim nic wiadomy

kronika m iejscow a i zagran iczna.
K r a l iO W  1 6 grudnia. W czoraj odbyty się w Starej R esursie  

tu te jszej wybory gospodarzy na rok  1 8 5 3 . E esu rsa  t a ,  zajm ująca 
dzisiaj jed en  z najpiękniejszych lokalów  naszego m ias ta , zam ie
rz a ,  ja k  m ów ią, dać w tym  roku  k ilka tańcujących wieczorów.

—  D ruga  śpiewaczka opery włoskiej w B erlin ie  C a rra , rzu 
ciła  się w sobotę z d rugiego p ię tra  oknem i po kilkugodzin
nych cierpieniach żyć p rzesta ła . Pow odem  tego  sam obójstwa 
m iała  być nieszczęśliw a m iłość. Z m arła  zostaw iła trzechletn ie 
dziecię.

—  W  W rocław iu g ra ją  teraz  w ielki dram at p. n. M arcin  
L u te r , k tó ry  ciągle znaczną ilość widzów ściąga do teatru . 
W  czasie ostatniego przedstaw ienia loże pierw szego p ię tra  zajęte 
by ły  przez niezw ykłą publiczność. P rzed  rozpoczęciem  widowi
ska zajechało kilkanaście wozów w iejskich przed  te a tr  i wy
siedli z nich w łościan ie, a  przybyw szy do kassy tea tra ln ej za
żąda li biletów  na galeryę. W szystk ie  rozkupione, odpowiedział 
kassyer. A n a  p a r te r?  I  tych  niem a. A jak ież  są jeszcze?  N a 
pierw sze piętro. Cóż kosztuje na  osobę? K assyer n ie odpowie
dział nic na to ,  m yśląc , że napróżno trac i słow a, ale zapytany 
p o w tó rn ie , odrzek ł im : „ ta la ra 1'! A włościanie było ich ze 40  
różnego w ieku i p łc i wydobyli po grubym  p ieniądzu i zajęli 
pierw sze miejsca w teatrze . __

—  Czeladnik rzeźniczy rodem Polak , odebrał sobie życie 
w Niskach w Szląsku pruskim z obrażonćj dumy narodowćj.
Niemcy zwą Polaka „Pole"; nazwa zaś „Polak" jest u nich
pogardliw a, jak  nazwa „Szw ab" w Polsce, ltzeczony więc cze
ladnik prześladowany przez towarzyszy swoich i przezywany „Po
lak 11, porwał w gniewie nóż rzeźniczy i mówiąc! „ja wam po
każę do czego Polak zdolny11, utopił go w piersiach swoich. 
W ypadek ten zdarzył się 6go grudnia.

—  Pułkow nik  książę T rubeckoj po jął w m ałżeństwo w W e- 
necyi 1 7 -letn ią  córkę sławnćj tancerk i Taglioni.

—  G az. Augsburgslca donosi, że w Smyrnie obiega pogło
ska jakoby sultan odwołał uczynioną w r. 184  8 darowiznę panu 
Lamartine i w zamian za ofiarowane mu dobra, wyznaczył 6 0 ,0 0 0  
piastrów rocznój pensyi (piaster wart dzisiaj około 10 kr. m. k.)

—  W ielki podwórzec w Tuilleryach ma być oświetlany je 
dnym wielkim świecznikiem stojącym na środku, który w cza
sie przeglądu wojsk tam że, składać się będzie jak  kapelusz 
„G ibus11 i chować się do ziemi.

—  B ankier i poeta  R ogers darow ał muzeum  brytyjskiem u o- 
ryginalną korespondencyą M iltona z drukarzem  Sam uelem  Simons 
o d ruk  i sprzedaż rękopism u „ T h e  P arad ise  lo s t11 (R aj u traco
ny). Um owa zaw arta na d. 2 7 kw ietnia 16 6 7 r. zaręcza autoro
wi 5 funtów  szterling . honorarium  za rękopism  i tyleż za każde 
13 00  egzem plarzy trzech  wydań, tj. po sprzedaży 3 9 0 0  egzem 
p larzy  2 0 fun. szt. Dokum ent ten  podpisany przez M iltona, i s łu 
żącego jeg o  jak o  św iadka, opatrzony pieczęcią. K sięgarz  ja k  
z innych dokum entów przekonano się zap łacił poecie d rug ie  5 fun. 
szt. w r .  166 9, a  w r .  1 6 7 0  wdowie jeg o  8 fun. tj. razem  18 
zam iast 2 0 fun. Tym czasem  k o n trak t o te  2 0 fun. kupiony by ł 
p rzez R ogersa  za 105  fun. szt.

—  Obecnie F rancya liczy 7 m arszałków , a  wszyscy bardzo 
świeżćj d a ty ja k o to : H r. R eille  mianowany 1 8 4  7 r. książę H ie ro 
nim B onaparte 1 8 5 0  r. hr. H arispe 1 8 5 1 , V aillan t 1 8 5 1 , Le 
R oy de Saint-A rnaud, M agnan i hr. Castellane 1 8 5 2  r.

—  K siądz J .  B. Owen z B ostonu w mowie populam ćj mia- 
nćj w Londynie o kassach oszczędności i in n jc h  podobnych 
przedm iotach, podał następne ciekawe da ta  o opilstw ie i 0 
jeg o  stosunku do zbrodni. „N a łó g  opilstwa je s t  traw iącym  i 
niszczącym  czortem  A nglii. P ieniądz wydany przez naszych 
współziom ków od początku bieżącego stulecia na tru n k i rozpa
lające by łby do tć j pory sp łac ił w dwójnasób cały nasz d ług  na„

rodowy, tak  ogrom ny jednakże. W  samym Londynie liczy się 
najm nićj 1 8 0 ,0 0 0  pijących wódkę codziennie i w tćm  m ieście 
corocznie trw onią na gin (jałow ców kę) 3 m iliony funt. st. 
W  przeciągu la t trzynastu  aresztowano 2 4 9 ,0 0 0  m ężczyzn a 
1 8 3 ,9 2 1  kobiet, za pijaństwo i obrazę publicznego porządku. 
W  M anchester rocznie wydają na  wódkę nie m niej ja k  m ilion 
funt. ster. W  E dim burgu  j est  1 0 0 0  szynków w hisky (w ódki), 
1 70  na jednćj ulicy, a przytćm  tylko 2 00  kram ów  piekarskich. 
W  Glasgowie podatek na ubogich wynosi 1 0 0 ,0 0 0  funt. st. ro 
cznie, a ja k  mówi A llison , 10,0 00 ludzi w sobotę wieczorem  
pić zaczyna, całą niedzielę j poniedziałek  są podchm ieleni, wra
cają zaś do roboty  ledwo we w torek lub środę. G lasgow na 
wódkę wydaje rocznie 1,2 0 0 ,0 0 0  funt. ster. a  co rok  połicya 
2 0 ,0 0 0  kobiet pijanych z ulicy zabiera. T ych  niecnych nałogów  

jak ież  sk u tk i?  O błąkanie umysłu, nędza, n ierząd, w ystępki wszel
kiego rodzaju. W ed łu g  postrzeżeń biskupa L ondynu , na 12 71 
ob łąk an y ch , 64 9, tj. przeszło połow a, przep iła  swój um ysł. Co 
do p au peryzm u, wiadomo każdem u, że dwie trzecie naszych ubo
gich są pośredniem i lub bezpośredniem i ofiarami tego opilstwa. Co 
do prostytucyi, łatw o się przekonać mniej lub więcej bezpośrednio 
o zgubnych skutkach opilstwa u wszystkich praw ie 15 0 ,000  
n ierządnic publicznych Londynu, u tłum ów  tych nieszczęśliwych 
istot, k tórem i nasze m iasta Są przepełnione. Z 5 00 m łodych 
więźniów zam kniętych w 1 arkhurst, 4 0 0 , ja k  obliczono, je s t  o- 
fiarą  pijaństw a i zniszczonego przez to  gospodarstw a ich rodzi
ców. Sędzia E rsk ine  w roku 1 S -11, w obec przysięgłych h rab 
stw a Salisbury ośw iadczył, że z 100  wypadków zbrodni w A n
glii, 9 9 pijaństw u przypisać należy. T ak ie  same zdanie objaw ił 
sędzia Coleridge w Oxford, a Pa tte rson  powiedział przysięgłym  
w N orw ich: „G dyby nieznano p ijaństw a , to ani ja , ani wy nie- 
m ielibyśm y tu  co ro b ić11. Sądząc z tych  wyrazów, tow arzy
stwa um iarkow ania , nawracania do herbaty  i inne środki, w o- 
góle niew ielki do tąd  wpływ wywarły.

c*38o  O b w i e s z c z e n i e .  (3)
dotyczące D Z I E N N I K Ó W  na r. 1853.

, lay zbliżającym sic roku 1853 polecam się do dostarczania jak  
t ik  k i  <5° ' najtańszego na tenże rok dzienników w szystkich 
tv lk n ' i?*1 ' '" S  anicznych, w yjąw szy politycznych, które

w o. k. urzędach pocztowych pobierać można.
J u l i u s z  W i l d t ,  Księgarz w Krakowie.

(1521)
(6-13)Herbaty świeżej

prawdziwej

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w paczkach cplnmiiowaiiycli:

1 funt Herbaty czarnej z kwiatem na złp. 12 15 jg  ^  ^8 48 60
z ł r .  3. 3 3/ . 4 */ j j 1/ y 12 j t j  

I funt Herbaty żółtej na . . . z łp . 48. —* cz>|i z,fr, 52

Samowarów mosiężnych i tombakowych. 
miednic mosiężnych, spluwaczek z fabryk
rosy jsk ich , odebrałem  nowy transport. — Osoby, załączając  przy 
obstulunku pieniądze, odbiorą tow ar na miejsce franko. — H ibaty  
ze składu mego n iby ć można u pp. Antoniego B eyrr w Tarnowie, 
F. Jaśkiew icza w Rzeszowie, Ed. M ichalskiego w Przemyślu. J . P. 
Riedla, A. Mańkowskiego we Lwowie, J. Grysieckiegn’ w S tan i
sław ow ie, Karola Haempel, Konst. Baszkiewicza w Białej.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Przyjechali d o  K r a k o w a  od d n a  t ligo do dnia 16{ęo g rudnia : 
Kar<»l hrabia Krasicki * Tamowa. Jan Urbański * Dembowic. F e- 
liks Uchański z I krzynia. Józef* Panasiewicz z Polski.

W yjecha li: Kamila Z-leństą do Oś wie ima. Jó /c f  W iktor do 
lam o w a  Aleksander Gniewosz do W .edn n. Panna M -ryanna 

C orsat do S iw ajoary i. Franciszek Ripp do W iednia. W iktor hrabia 
Baworoweki do P a ry ż .. W,lian, Moberly do W rocław ia . Henryk 
Geames d . W iednia. Franciszek Grimm do Szw ajcaryi. Kasper 
Konieczkowgki du Mysłowic.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa telegraficzne  » dnia 16  grudnia. Metaliki 5 -oroc. 

94S/i«-— Met»bki 4 ‘/ ,-p ro a .  84 '% ,.. M etalisi 4 -p ro o . 7 5 '/.. — 
1-prnc. I  1850 r. 9 3 VI6 -  3 '/ , -p roc. 49% . — 1-proc. 19'/.. 
z ciąga, z 1830 r. 250. 303 '/,. _  Augsburg 114 '/,. -  Londyn 
11 kr. 6 8 . Paryż 133 '/,. — Akoye Bankowe 1351. — Akcye 
kolei żal, półn. Ferdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 97’/,, .  
B. 116 '/,. Ost-D 11 a u Dampfach. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  17 grudnia. llaoknoty D03/ 4. — Pruski kurant
*“ '■* ,/«ł - — Imyoryały ro-. « ł #e. 15. ----- Hubie probr. IGO. -----

Dukaty 19 gr. 15 -  L isty  Król. Pol*, z kup. dają 101 '/,, 
żądają. — L isty  zast. galie. s  kupon, dają 91%  — żądają 92. 
Cwanoygery u taro 1 0 3 ', ,  nowe 104.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 14 giudnia. Dukat holcnd. 3 r.lr. 21 kr. —
Dukat ces. 5 z łr . 23 kr. — Półim poryał ros. 9 z łr .  21 kr
Rubel ros. 1 ? lr . 4 8 '',  k r. -  T alar pruski 1 z łr .  40 kr. -  Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 20 '/, k r .- K u r s  listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytow ym : Kupi. no prócz kuponów 100 po 90
z łr . — kr. w m. k,12 Sprzedano 1(1.) p0 — zyr_   j^r.  p a _
wano za 100 z łr . — kr. — — Zadano z łr .   k r  '

K u r s  w ie d e ń s k i  z dr.ia 14 grudnia! -  Metaliki 94.’ —’ Nowa
pożyczka. 8 4 / , . — Akcye Banku wied. 1 3 4 2 .— Akcye kolei żel 
sel. 239 /2. Agio od z ło ta  19, od srebra 14.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. 14 grudnia. Banknoty aaatrvaok 8 9 '/ .  ż 
polskie 97 %, J ‘ ' - - ' -

— L isty 
d. — Kolej K rak .-gó rae-szląs.

poleca swój dobrze urządiooy i licznym doborem zaopatrzony sk ład , 
obejmujący wyborowe b ia łe , j  .ko też najpiękniejsze i trw ałem !

z ło t e m  i s r e b r e m  nota le czo n ekolor

Towary krzyszhłowe szklane czesk’e,
między temi także serwisa stołowe pod ług  

11 a j modni ejsz y ch f o rm 
p o  c e n a c h  n a j t i i i a i a r k o w a i i s z y c l i .

Tęnże podejmuje sie równ eż wyrytow.inia na szsla  imion herbów
d i życzeń ja k  najdokładniej bezi in ych ozdób, które stó/ownic 

zwłoki uskuteczni.
Sk ład  wymieniony znajduje się 

d 'm iu  w stanoyi Ner 12 i istnieć 
roku 1852.

w Hotelu Londyńskim na S tra -  
będzie w Krakowie po koniec 

(2 -3 )

B a n k n o ty  
nowe 99 
3 J7 . 97%

d — Listy zastawne polskie dawne 
zastawna poznnń. 4°/. 105 '/4 ż . , dto 

d.90

l a z i i o w i
N .  4 1 1 5 . C. K. PROKURATOR f l63a5

p rz y  Trybunale W . K sięstw a Krakowskiego.
Podaje do powszechnej wisdoińośoi, iż p. Szczepan W iśniewski 

na zasadzie rozporządzeni* W ysokiego o. k. M inisterstwa sp ra 
wiedliwości, z dnia (tj października b. r. N .  15.564 reskryptem  
W ysoki-go c. k. Rząd,, krajowego !>nd dniem 25 tegoż miesiąca 
roku da N .  9970 wydanym , o b j a w i o n e g o  —  w tymczasowe spra 
wownnic obowiązków c. k. Kon,o rr l’4a Sądowego w dystrykcie 
Chrzanowskim, z dniom dzisiejszym wProwadzonym zostaje. 

Kraków dnia lag o  Grudnia U**3 r.
A le x ■ C ukrow icz. — A. H oszow ski.(1 -3 )

B n i e r a t ^
ien F rancuz, niedawno przybyły  za  legalnym naa- 
rtem z Genewy, żyozy g0 !e Umieścić sie w domu

ow
portem * Genewy, . ____
prywatnym lub na pensyi do nauozania języka

domu
fran -ous»iego. — Można się o nim dowiedzieć albo na pensyi pana f e 

szka w domu N. 578 na Małym Rynku, lub na Piasku N. 139
Kapucynami. pod

( 5 6 3 0 - 2 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

SEsN
a

<
g

2OO

STAN BAROM, 
w mierze pa- 

ry z k ió j spro
wadzony do 
i* Reanmura.

STOP. CIEPEA 

według 
Reanmura.

PRĘŻNOŚĆ 
pary  wednój 
w powietrzu 

czyli «

KIBRUNEK
wiatru

i

natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

ZJAWISKA

NAPOWIETRZNE

ZMIANA

c ‘ł* «
od

t e m p b r .
w

dnia

rfo
15 2 27 ”  2  ” . 8 3 0 +  0* 6 1 ’”  8 7 pł. wschód, słaby pogoda z chmur. dołem m gła

‘ u
.  2  38 8 —  1 7 1 75 zpn. zachód. „ mglisto m gła  gruba +  0 * 7 — 3 ' 3

1 h 1 53 5 —  3  6 1 47 w pł. wschód. „ pogoda z chmur. szron

RKńaktor o d po w ie d z ia l n y : k o n st a n t y  so b o l e w s k i .

Księgarnia U. E.Et'ietUeina w Krakowie
O * l < 0  u « waśniom* z o s ta ła  ( 2 - 3 )

do zbierania p rzedpłaty  na m ające w krótce wyjść z druku

I P i r -
NOWYCH POWIASTEK DŁA DZIECI

* d dtn iem

l Y I O K . l D ^ ' Y U I
przes S ta n is lc t//*// Jachow icza.

 ................  z ł o t y c h  p o l s k i c h  5 .
jSoany tak  powszechnie i lubiony z pism dziecinnyoh au to r, dla 

ó ry ih  s tu .zm e m ędzy najznakomitszymi pisarzam i w literatu rze  
naszej zajmuje miejsce, powyżej ogłoszoną r ra. e w ińać  zam iśla  
Spodziewać się należy, że Prześw ietna Publiczno/ć i ' te jego pra Ce
podobnie jak  poprzednie z radością przyjmie, 
liczną zam ową nieomieszka przyczynić się oceniając zasłogj autoi a, 

do wydania dziełka.

‘Laskawemi niegdyś szczycący się względami

*  m , a  *  n
pod czarnym orłem

przy ulicy Sgo Jó ze fa , pow stał „a  nono 
pogorzeli 1850 r. i obecnie jest 
onegoż jak  dotąd tak i teraz za cel 
wolenie i wygodę nodróżn„„b . .  
wszakże widoki
czasu z wolnój ręki jes t do” nabycia i" 
się bliższych wiadomości udzieli.

z gruzów po ram 'etnej 
prawie na u ; ońezeniu. W łaśc ic ie l

wolenie i wygodę p o dróżny^  Ta

p o w o d u ją  go  o z n a j m i ć . że  dom r z e c z o n y  t l ' i , ! ™ "
o warunkach zgłaszającem u 

(1574-3)

Hand/1 Edw arda Machalskieo-n w D,.-  ' “kiego w Pizcm yslu przyjmuje wszelkie

obstalunki na gips nie-
palony, na pytlu m iałko zmielony, korzec po 2 z łr  mk który 
w znacznym zapasie we wsi Ł u e z y c o e h ,  pół mili od Przem y
śla a cwiero mili od trak tu  Dobromilskiego położonych, znajduje 

i w każdym razie odebranym być może. (160U-3J

om zajezdny zupełnie odnowi ny i świeżo urz$d*ony niegdyś 
„ K U R  NI K  A« zwany, we Lwowie obok Bernardynów p r r y  u_

D
icy Pańskiej położony i dobrą re .tau rao y ą  zaopatrzony, przybiera 

odtąd nazw ę:

Zajazdu Podolskiego.
Pokoje umeblowane, stajnie i wozownie są  każdego czasu dziennie 
tygodniowo i miesięcznie po cenach najum iarkow ańszyd, „  v„ a ’
J?01*’ (1 583-3 )

D os ta w szy  św ie ży  zap as  to w aró w  k o m e s o w y c h ,  Jakn to -

kortów, lamy, p łó c ien , różnych sztuczek  
w ełnianych na suknie damskie itd.

t a k o w e s n r z e d a w a ć  będę korzennym w Sukiennicach
8 C “ p o  e e n a e h  z u p e ł n i e  z n lż o n y r l i .

C,584- 3 -3 )   P 7 u e r .
w d r u k a r n i czasu antoni CBAPL1ŃSKI BARK^DCA.


